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Potacy w roku 1870-ym.
Mnatogic historyczne.

Chlubne zorganizowanie Legio
nu Potskiego w Paryżu, który zgo
dnie z tradycyami rasy i kuitury 
poiskiei idzie na poia wojenne wai- 
czyć z naiezdniczemi hordami Teu- 
tonów. nozwaia przypomnieć tu 
przy sposobności tych bohaterów 
z przed .lat 44. którzy również, 
kiedy druga (według słów Benia
mina Frankłina) ojczyzna każde
go Europejczyka, kiedy Francya 
znaiazła sic w niebezpieczeństwie, 
porzuciii wszystko i wszystkich i 
idąc za głosem sumienia i serca, 
wstąpiłi w szeregi pantaion-rou- 
gów i mobiotów. Wiedzieli i oni, 
że po stronie wroga znajdą sic ro
dacy i to nietyiko wśród szere
gowców Aie ta świadomość 
posępna i straszna na chwiie nie 
zachwiała ich bohaterską decy- 
zyą i kategorycznym imperaty
wem krwi poiskiej. puisującej w 
ich żyłach. Że i po stronie ger
mańskiej nawały znajdą sic roda
cy poiacy. to już sic przeczuwa
ło w Paryżu, skoro słynna odpo
wiedź króia pruskiego Benedet- 
tiemu w Ems. wręczył własno
ręcznie poiak. ks. Antoni Radzi
wiłł. adiutant króiewski i przyja
ciel. skoro wśt\)d generałicyi pru
skiej iigńrowały. niestety, tak 
rdzennie poiskie nazwiska, jak: 
Bogusławski. Bronikowski. Ko- 
morzyński. Leszczyński. Pod- 
bieiski (jedyny dygnitarz, 
podpisany pod aktem ka- 
pituiacyi Paryża!). Taki 
był ios już nie podbite
go. aie dosłownie rozćwiar-
towanego narodu, że synów jego 
chwiie historyczne rzucały w że- 
tazne konieczności bratobójczej 
waiki. Już w roku 1813 pod Lip
skiem austryacki pułk przemyski 
9-ty. pułk ks. Czartoryskiego ru- Bagnet 
sińsko-potski waiczy! bezpośre- pruski-

dnio z pułkami poiskiemi ks. Ponia
towskiego. Pod Custozzą znowu zda- , 
rzyło się. że członkowie rodziny 
Rzyszczewskich (o czem nawet ro
dzina dzisiejsza nie wie) wałczyli 

tak po stronie włoskiej (synowie 
Leona), jak po. stropie austryac- 
kiei. gdzie Józef hr. Ryszćzew- 
ski. obersztejmejster Franciszka 
Józefa, ożeniony z siostrzeni
cą Metternicha hr. Stadion, za
ciągnął wobec dworu wiełkie 
obowiązki wdzięczności, I jak 
znowu w woinach wolnościo
wych włoskich po stronie Pie
montu wiedii kolumny włos
kie to generał Chrzanowski, to 
Dębiński, tak te same nazwiska 
tyiko już nietyiko niesławne i 
żadnym łaurem nie uwieńczone, 
aie nawet dyskretnie zatajone i 
przeiniiczane znaieźć można 
wśród sztabowców tej Austryi, 
która wobec zajęcia sie Rosyi 
Poiska na włoskim znowu tere
nie z bezprzykładnem okrucień
stwem i absiutystyczną furyą 
anałogicznie gniotła woiny i du
mny naród włoski.

Otóż wśród tych poiaków, 
którzy zaciagneii się pod szia- 
chetne. roznoszące wzniosłe idee 
sztandary francuskie, na pierw
sze miejsce wybijają sie trzy na
zwiska. które po wieki okryły 
sie nieśmiertetna chwałą i które.

- o  dziś godzi sie przypomnieć 
^ W n a m  współżyiacym woinie. 

wreszcie upragniony rewanż 
Francyi przynoszące. Na
zwiska te . rzadko dziś wspo

minane we Francyi a całkiem 
nieznane u nas. .tetaz po siiniej- 
szem i pozytywnieiszem za
dzierzgnięciu * węzłów sympatyi 
miedzy Francya a przywracaną 
do bytu państwowego Polską, 
powinny stać się także jednetri z '
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ogniw przyjaźni, łączących oba na
rody. Nazwiska te dołączyć naieży 
do szeregu tych, które otwiera wy
ryte na
imig jednego z dwunastu pierwszych 
marszałków Francyi. Poniatowskie
go. dołączyć obok generała Dwer
nickiego. który w roku 1814 pod Pa
ryżem zniósł oddziały pruskich hu
zarów i obok Paca, który w marcu 
1814 r. ciężkie rany w obronie Pary
ża sam odniósł. Są to mianowicie: 
Józef Hauke Bossak. Jan Koziełło- 
Pokiewski i St. Lipowski. Skoro tyl- 
ko wojna wybuchła, myśl odrębne
go legionu polskiego zaświtała w kil- 
ku głowach. Niestety jednak na pró* 
pozycyę uczyniona, generał Trochu 
odpowiedział odmownie. Prawdopo
dobnie zniechęciła go głównie ofer
ta osławionego zaWatidrogi Miero
sławskiego. który Zazdroszcząc Ga
ribaldiemu. wścibił i tu zaraz swoje 
warchoiskie trzy grosze. Wobec te
go emigraćya rozdzieliła się między 
różne oddziały; na 3.700 wychodź
ców (jak świeżo obliczono) 600 we
szło do dywizyi Faidherba, 500 za
pisało się do gwardyi narodowej.

Spotykamy się z ich nazwiskami w 
różnych pamiętnikach i dziełach 
wojskowych z tej kampanii. Są mię
dzy nimi: Świętorzecki. Eiżanowski. 
Żelazowski, b. generał Watigórski, 
dr. Borzobohaty. Lewicki. Darasz- 
kiewicz. Brzeziński etc. Przy obro
nie Paryża olbrzymie zasługi ma W' 
budowie fortyfikacyi Wieczfiński, 
wieikie Konstanty Branicki. hojnie 
majątek swój ..na sżtyftowanie an
gażujący". Z trzech jednakże boha
terów wojny francuśko-pruskiej na 
pierwsze, miejsce wybija się przęde- 
wszystkiem Józef HaUke-Bossak. ma
jący chiubną kartę w 63 foku, jeden 
ze zdobywców Kaukazu, wychowany 
na dworze petersburskim, skoliga- 
cony z dynastya. b. adiutant Cara 
Mikołaja a zarazem woinościowiec 
czystej krwi i szerokich horyzontów, 
dowodzi pierwszą brygada korpusu 
Garibaldiego i waiczac zażąrcie ż 
przemagajaca armia gen. Manteuf- 
fla. wreszcie ulega. ale w bitwie pod 
Changey w obronie DijonU sam par 
da śmiercią bohaterska, zyskując 
chiubną nazwę Leonidasa.

Drugi—to znany ze słynnego o-

brazu Philippoteaux. Lipowski. Sam 
już syn emigranta, urodzony w 
Strassburgu. wychowaniec Śaint- 
Cyr. a więc również fachowiec, 
wsławiony w Aigerze *) sam orga
nizuje franc-tireurów. do których 
zapisuje się wielu Battiniolczyków a 
kiiku nawet Beiwederczyków i od
znaczywszy Się pod Couiomiers i pod 
Varere wreszcie unieśmiertelnia swe 
nazwisko słynną obroną Chateaudur 
nu. gdzie 1.200 wolnych strzelców 
walczy dnia 18 października 1870 r. 
z świetnym rezultatem z przeszło 
5.000 teutońskich brygantów.

Trzeci wreszcie, najmniej zna
ny. to stryj dzisiejszego posła rosyj
skiego w Bukareszcie. Jan Kożiełło- 
Póklewski. jedna również z  naj
ciekawszych postaci* tych czasów. 
Litwin, urodzony z niemki. Tolsdor- 
fówny. z zawodu inżyńier wojsko
wy. w r. 1863 pod oseud. „Skały", 
kilka razy dokazuje cudów walecz
ności. zresztą wraz z trzema brać- "** 
mi: Wincentym. Józefem. Zenonem, 
także złotemi głoskami zapisanymi 
w martyrologii polskiej. Jako emi
grant podczas wojny sam również 
organizuje oddział wolnych strzel
ców do armii Burbakiego przynale
żnych i w tym charakterze odzna
cza się w Wandei w sposób tak wy
bitny. że nazwisko jego, przekręca
ne zresztą do niemożliwości, spoty
ka się w najmniej znanych pamięt
nikach z tych czasów. Jest to ten 
sam Koziełł-Poklewski. który za na
szych ̂ czasów odegrał tak wielka ro
le w życiu gospodarczem rosyj- 
skiem.

Taką uniwersalność mieli w so
bie ci ludzie, taka żywotność, taką 
siłę! Czas ich sobie przypomnieć i 
w Polsce i we Francyi.

A. Mwaczyńs&:.
*) Gdzie to w r. 1855 poległ i syn księ

cia Józefa 'Poniatowskiego i Czosnow- 
skiei, adoptowany przez Tyszkiewiczo- 
wą. porucznik Pońitycki.

Prusacy lubią się fotografować.

Zdjęcie, które wykonał z po,pełnia grupy 
żołnierzy niemieck'Ch, zakład fotogr&ficzny 
J. Grodzickiego w Radomiu. Dumni rycerze 

zapewne już zmuszeni zostaii przerwać 
„idyiię w kraju nieprzyjacieiskim".
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Z kraju bohaterów
j1

Wojna w Beigii. Postój piechoty beigijskiej w małem miasteczku Katedra w Antwerpii, szczycąca się Jedną z najwyż
szych wieżświata.

Pałac króiewski w Antwerpii, gdzie zamieszKała rodzina króiewska.Kró! Aibert beigijski objeżdża pozycye.

Urocze miasto beigijskie Dinant, które zostało zniszczone przez niemców. Dinant. Zamek Weizink.
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Generał Joffre.
Generał Joffre, — jedna z naj

wybitniejszych postaci na tie wojny 
obecnej.

Generał Joffre, — tysiąc razy 
powtarzane co dnia nazwisko na bul- 
warach paryskich. I w ciemnych, 
ważkich zaułkach, od CMcń.y do 
Afonironga, het. po forty paryskie 
i dalej. gdzie tytko dociera ochrypły 
krzyk głosów tysięcy:

La oresse/ —- Vo.yaz-La presse/
Najświeższa depesza, nadzwy

czajny dodatek,—i w sercach tłuką
cych niespokojnie — nadzieja, a w 
myśtach uticy stó nowych zniszcze
nia zamysłów, i coraz gęściej a sze
rzej przez faje powietrzne, jak bu
rza:

Berlin/ 4  Berlin/
Daieko!
Ale i bohaterskie marzenie nie 

wczoraj myśli porwało. — trwa od 
półwieku, mocne przeszłością.

*
Wierzą swojemu generałowi fran- 

cuzi. bo i jakże nie wierzyć, gdy sie 
komuś losy całego narodu pod 
twórczej myśli opieke oddało?

I pewno nie zawiedzie ich wia- 
-ra. a gdy sie ziści marzenie, i poi- 
skie serca żywą radością zabiją. 
U podnóża królewskiego Wawelu, 
w kajaniu ukorzy sie naród.

Tak blizko... Tak sie wydaje. 
gdy o czemś sie marzy.

Generał Joffre. podobnie jak i 
drugi ostatnich czasów bohater, lord 
Kitchener. nowych metod wojennych 
jest zwolennikiem. Utrzymuje on, 
że do zwycięztwa natchnąć armii 
nie można, choćby niosła najdalej 
sięgającą krwi, i życia ofiarność. 
Zwycięstwo ztio&.yć należy obmy- 
ślonem. sfanowczem. nieustępliwem 
a zawsze zimnem przygotowaniem; 
tak chce wojna dzisiejsza, kto wie, 
czy nie ostatnia, jak mówi białowło
sy generał.

Pełne prostoty są jego poglądy, 
jak prosty jest sam ten człowiek, 
nietylko daleki od wszelkiej boha
terskiej pozy, lecz zgoła nie budzą
cy postacią żadnego zainteresowa
nia. Ubrany oo cywilnemu, krzep
ki. grubawy francuz, typowy &onr- 
geois. prawie umreAn/ui rie vins naj
bliższego rogu, z pogodnym uśmie
chem na ustach i aż dziwno, skąd 
siła niczem niewzruszonych rozka
zów, nieugiętej woli urodzonego żoł
nierza w tym niepozornym człowie
ku. który, obejmując naczelne do
wództwo. odezwać sie umiał:

— Ustąpić gotów jestem zawsze, 
póki jednak trwam na stanowisku, 
uważam sie za nieograniczonego go
spodarza armii francuskiej — i ani 
z nikim władzy, ani odpowiedzialno
ści nie podzielę nigdy.

I tyle mowy dziękczynnej, ale 
krótkiej treści snadź przyszedł z po
mocą i stanowczy czyn, bo oto nie
długo. gdy rozpoczęła sie walka, a 
zgłosił sie do ministra wojny pewien 
korespondent wpływowej gazety an
gielskiej. poparty listem wysokiej 
osobistości, z prośbą o pozwolenie 
mu pozostania przy sztabie, -— ów 
bezradnie ręce rozłożył:

-  Oh. V0Hs $avez. cg cffg&łg <fg 
Joiire... Niech mi pan wierzy, że 
gdybyśmy pojechali teraz do niego, 
bez rozporządzenia, któ wie., czy nie 
Oddałby nas obu pod sąd wojenny, 
a conaj mniej. kazał wyrzucić — cg 
Jig&ie de ,/oiire/

Cichy w domowęm pożyciu, za
wsze milczący, cierpliwy, dobrodu
szny. miękki w stosunkach, staje się 
całkiem innym człowiekiem podczas 
spełniania swych wielkich obowiąz
ków. Surowy, jak stal twardy, o 
zimnych blaskach jasnych oczu, 
w każdem słowie bezwzględny, stał 
sie grozą armii francuskiej, dość lu
źną dotąd karnością związanej. I mi
mo to. a może właśnie dlatego przez 
żołnierzy kochany, uwielbiany przez 
naród, wódz, który nie zawahał się 
w danej chwili usunąć pięciu genera
łów francuskich, jak mówił, zbytecz
nych. — wódz taki nie ulegnie nape- 
wno żadnym wpływom postronnym 
i przeprowadzi swe plany wojenne, 
jak zechce. jak wierzy...

A wierzyć swemu doświadcze
niu ma prawo, bo od trudnych po
czątków zawód żołnierski poczynał. 
Już pamiętny rok 1870 zastał go ja
ko osiemnastoletniego podoficera, 
ucznia pierwszego kursu szkoły poli
technicznej. 1 wnet wśród tysięcy 
Zwrócono na niego uwagę, zaufano 
mu wiele, skoro według planów mło
dzieńczych rząd podjął budowę wa
żnych fortów w Enghien. Niedługo, 
a już. na zaledwie pełnoletniego ka
pitana marszałek Mac-Mahon zwró
cił dostojną uwagę, powierzył mu 
stanowisko inżyniera przy budowie 
fortecy, wyróżnił zaszczytnie, lecz, 
jak bywa, wbrew woli, ochocie, bo 
dusza do wojny się rwała. Rwała sie 
pewno szczerze, z młodzieńczą mo
cą. wytrwale, bo w upragnionym 
kierunku powiodło go życie. Złoży
ło na piersiach młodzieńczych złote 
zaszczyty za Indo-Chiny i Tonkin. 
zaś po wyprawach wojennych na 
Madagaskar. Dahomej. już w Pary
żu witała go sława, coraz szybsze 
awanse, aż w roku 1911 stanowisko 
najwyższe: naczelnika sztabu armii 
francuskiej.

I przy nim setki tysięcy bagne
tów. jedną wolą zwartych, i miliony 
narodu jednym krzykiem pomsty 
wezbrane.

A od zwalonych pogromem, bia
łych. bezbronnych chat polskich — 
modlitwa...

Zygm. Bar/.

Dyaryusz dni ostatnich.
Z wrażeń i rozmów.

7%ie%. dn. 7/ września.
Niedawno jeszcze na łamach na

szych ..organów politycznych" wy
rzekano. iż Warszawa i kraj zbyt 
mało interesują się polityką. Sarka
no na apatyę. Piętnowano bezpar- 
tyjność.

Ogół jednak nie dał się zelektry
zować- Zdrowy instynkt mówi! mu. 
że w pewnych warunkach trzeba o- 
graniczyć się do pracy kulturalnej 
i ekonomicznej, tej. która wzmacnia 
organizm. Ze w pewnych warun
kach politykowanie, nie przynosząc 
zysków realnych, narazić może tyl
ko na Szwank godność narodową.

Lecz oto błysnęła nadzieja po
prawy losu. Nadzieja, że. gdy bu
rza minie, zaświtają i dla nas pogod
niejsze warunki bytu. 1 wnet poru
szyły sie umysły. Cj. których poma
wiano o apatye. okazują teraz nader 
żywe zajęcie sie sprawami ojczyzny. 
Daj& sie oostrzedz powszechna chęć 
organizowania opinii, by idące ku 
nam wypadki nie zaskoczyły nas w 
rozproszeniu, które bywa równo
znaczne niemocy. Tworzą się nowe 
oryentacye. kiełkują zamiary no
wych zrzeszeń ideowych, wyłąpiają 
sie zaczątki nowych sił.

1 ladą dzień te same „organy 
polityczne" będą prawdopodobnie 
przestrzegać przed ..rozpolitykowa
niem się społeczeństwa". Bezpartyj
ni byli w ich mniemaniu gnuśnymi 
obywatelami kraju, gdy nie chcieli 
łączyć sie z istniej ącemi organiza- 
cyami. Lecz gdy zechcą tworzyć 
nowe, skażą się grzesznem „rozpo
litykowaniem".

Te utyskiwania zostaną bezsku
teczne. Jeśli dla naszego narodu ma 
nadejść odrodcza wiosna, muszą 
poruszyć sie świeże soki i wystrzelić 
nowe pędy. J wiele suchych liści 
musi być zmiecionych.

Z ust poważnego i zrównoważo
nego polityka słyszałem zdanie:

— Nasze stronnictwa polityczne, 
-sformowane w okresie zapowiedzi 
życia konstytucyjnego, gubiły grunt 
pod nogami w miarę odradzającej 
sie reakcyi. aż wreszcie wobec poli
tycznego zastoju i powszechnego 
zniechęcenia straciły pierwotną ra- 
cyę swego istnienia i swoje zasady 
podziału...

So&oia. dn. 72 września.
Utworzył się Centralny Komitet 

obywatelski. Ma objąć kierunek 
spraw ekonomicznych w całym kra
ju. Na czele jego stanął Seweryn 
Czetwertyński. Komitet ten będzie 
ferował postanowienia pod przewo
dnictwem p. o. genęrał-gubernatora, 
p. Essęna. wskutek czego będą one 
miały walor urzędowy i egzekuty
wę.

Okazuje sie teraz w praktyce, 
jak niezbędne były w kraju nasżym 
organy samorządne.

Należy mieć nadzieje, że nowa
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Sm terć bohatera.

Ranny żołnierz francuski zdołał umrzeć — śród swoich.

instytucya wyświadczy krajowi 
wieie usług i korzyści. Zważywszy 
jednak na warunki, w jakich będzie 
obradować i działać, być może, że 
tytuł przyjęła niezupełnie odpowie
dni.

Jedna z najważniejszych trosk 
Komitetu winny być jaknajszybsze 
starania, ceiem zaopatrzenia W ar
szawy i większych miast Królestwa 
w węgieł i drzewo. Wobec zbliża
jących się chłodów. Warszawa ni
gdy nie miała kwestyi bardziej palą
cej.

JV:edz:eła. dn. 73 wrześrda.
Choć teraz wiele Pisze się o bar

barzyństwie kultury niemieckiej, nie 
szczędząc nawet Goethego. Wagne
ra i Niet$chego (który przecież oru- 
sactwa nienawidził), wiele, bardzo 
wiele umysłów polskich kształtowa
ło się pod wpływami niemieckiej 
wiedzy i ładu. Francyę natomiast 
polak zna głównie z wesołych, ale 
frywolnych pobytów w Paryżu lub 
na lazurowem wybrzeżu. Gdy roz
poczęła się wojna, żołnierz niemiec

ki budził odrazę i trwogę, francuski- -; 
Sympatyę i lekceważenie. Obywa
tel Warszawski, który w nicejskięm 
kasynie miejskiem lub w paryskiej 
..A&hayg de Thełeme znajomi! się 
gruntownie z moralnym upadkiem 
Francyi. nie wierzył w możliwość 
jej zwycięstwa.

— Ja. panie, francuzom bardzo 
dobrze życzę. Ale niemców nie prze
mogą. Bo francuzi. panie dobrodzie
ju, to naród zepsuty do szniku kości.

Przyczem. mówiąć o owej ko- 
rupcyi. obywatel zlekka się oblizy
wał i do niedawnych wspomnień u- 
śmiechał.

Gen. Joffre i iego dzielna armia 
zadaje kłam tym obserwatorom, 
którzy Chodzą do iupanarów, aby 
potem piorunować na rozpustę. 
Zwycięstwo doda Francyi chwały. 
Gdyby wszakże nawet została poko
nana. urok jej kultury, nauki i sztu
ki nie straciliby czarującego świat 
cały blasku.

Poniedziałek, d. 74 września.
Z ramienia Komitetu Obywatel

skiego m. Warszawy powstały we 
wszystkich cyrkułach stolicy biura 
okręgowe, na czele których stoją 
niezbyt szczęśliwie nazwani „instjuk- 
torowie". Organizaćya ta objęła 
kontrolę nad opiekunami domowymi. 
Przy ich pomocy i pośrednictwie 
będą istotne potrzeby ubogiej ludno
ści miasta doraźnie zaspakajane. 
Zapewne nigdy jeszcze nędza War
szawy nie była tak ściśle i dokładnie 
studyowana.

W biurach okręgowych groma
dzi' się bardzo cenny materyał sta
tystyczny. Zaś ci dzielni i zacni o- 
bywatele. którzy podjęli się uciążli
wego zadania ..instruktorów" dziel
nicowych. będą najlepszymi infor-. 
matorami. W codziennych wędrów-' 
kach po poddaszach i po suterynach 
ujawniają nietylko ogniska biedy i 
niedoli, ale także i te wszystkie bra
ki. które wypełnić m pżei musi dzia
łalność kulturalno-oświatowa. Już 
wyłoniły się projekty pięknej i rze
telne! wartości.

Otucha przejmuje świadomość, 
jak wielu mamy ludzi, chętnych do 
obywatelskiej, wytrwałej pracy. Nie 
widuje się ich ńa zebraniach, gdzie 
skrzeczą bez przerwy Zawodowi ga
dacze. Ale skoro ich wezwać do 
czynu, odpowiadają:

Jesteśmy!
Wiore%, d. 75 września.

Zdolności asymilacyjne człowie
ka sa nieograniczone. Przyzwycza
jamy się do wszystkiego. Nawet do 
starych i kłótliwych żon. Skazańcy, 
przykuci do taczek w kopalniach 
Ałtaju, niejednokrotnie doczekiwali 
się późnej starości.

Z początku wojna wyprowadza
ła nas z równowagi, utrzymywała 
w stanie ciągłego podniecenia. Te
raz ...dodatek nadzwyczajny" prze
stał już drażnić nerwy. W lubel- 
skiem obywatele ziemscy nawykli 
do spędzaniadni całych w piwni
cach. przyczem miast ciepłych cza
peczek nakładano miedziane rondle 
na głowy dla zabezpieczenia ich Ca
łości od szraoneli. Są tacy podob
no, co bez huku armat już nie mogą 
zasnać.

Mnoży się typ bohatera, który 
..widział bitwę". Boże, ile my opo
wiadań o tych bitwach będziemy tńu- 
sieli wytrzymać! Niebawem napro- 
wincyi człowiek, który „nie widział 
bitwy", będzie równa rzadkością, jak 
w Warszawie gentleman, nie mają
cy kokardki K. O, m. W. lub prze
paski P. K. S.

Środa, d. 76 wrzośma.
...Władze państwowe i autono

miczne opuściły Lwów przed wej
ściem wojsk rosyjskich. Prezydent 
p. Neuman., prosi! dowodzącego ge- 
nerałą Kuzskiego o uszanowanie 
miasta,; ZÓstało mu to przyrzeczo
ne pod warunkiem, iż mieszkańcy 
powstrzymają się od wszelkich wro
gich wystąpień przeciw armii rosyj
skiej. ;

Lwów ocalał od bombardowa
nia. bo. nie był broniony, Alę „Kra^
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ków. nasz drogi, ukochany Kraków^ 
najcenniejsza Deria w koronie Poi- 
ski. iest siiną twierdza. Musi stawiać 
opór. Serce zamiera z bólu na myśl, 
że Wawel, kościół Maryacki i tyle, 
tyle innych zabytków mogą być na 
zniszczenie narażone!...

W lwowskim pałacu namiestni
kowskim. gdzie rezydował do osta
tnich dni dr. Witold Korytowski. za
mieszkał generał Jerzy, syn Alek
sandra. Bobrinskij. mianowany ge- 
nerał-gubernatorem tej części Gali- 
cyi. która zajęły wojska rosyjskie. 
Metropolita kijowski. Flawian. wy
jechał do Galicyi celem wizytacyi 
tegoż terytoryum, które przyłączone 
zostało do jego dyecezyi. Powołano 
również szereg innych wyższych u- 
rzedników rosyjskich do objęcia za
rządu okupowanego kraju.

Wice gubernatorem tej części 
Prus Wschodnich, którą zajęły woj
ska rosyjskie, mianowany został p. 
K. W. Gunther. Oświadczył on. że 
z miejscowa ludnością porozumie
wać sie bedzie po rosyjsku, francus
ku i angielsku, ale nigdy po nie
miecku.

...Pokazywano mi odezwy Ko
mitetu Obywatelskiego w Łodzi, roz
lepiane tam na rogach ulic. Są dru
kowane w czterech jeżykach: rosyj
skim. polskim, niemieckim i żydow- 
s&wn. Czyż to równouprawnienie

Na widowni — z tygodnia

Gen. v. KLUCHĄ dow ódcaJOHN JEUKO, wice-admi- 
ra ł ftoty angietakiej, dowo- 
dziłb itw ąp o d  Hełgotandem.

Gen. von d er GOLTZ, miano
wany przez c es . Wjtłre'ma, 
generał-gubern . bełgijskim.

żargonu, i uprzejmość dla mowy 
Preusskerów nie jest wzruszającym 
dowodem stałości uczuć?

A nam sie wciąż zdaje, że wał
ka tytanów, rozszalała w naszych 
oczach, wszystko musi przeobrazić.

d. /7 września.
Skoro tylko niema obszerniej

szych komunikatów z pola walki, 
głód ciekawości zaspakaja poczta 
pantoflowa. — Przyjechał Kalasan
ty. U nich od wczoraj słychać huk 
armat.—Miasto X. zajete.—Linia ko
lejowa N. N. zagrożona...

Wszystkie wiadomości, pocho
dzą ze źródeł ..pewnych". Do do
brego tonu należy powiedzieć: — 
Słyszałem z kół oficerskich... Są ta
cy. którzy chwalą sie nawet: mó
wił mi jeden generał...

I ci. którzy opowiadają, i ej, co 
tych bredni z nabożeństwem słucha
ją. należą do znanej, u nas niezmier
nie licznej partyi ..bojowej", skupia
jącej tych wszystkich, co zawsze 
i wszędzie czegoś sie boją. S&.

n
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Warszawa organizuje się na czas wojny.

Otwarcie kuchni dia inteiigencyi w iokaiu pałacu Lodowego (Nowy świat Ns19), powała- 
łejz inicyatywy p. Kiawera. An

Fakty i wiadomości.
rrdyporozHHMerMe formalnie zamie

niono na ścisłe trójprzymierze: państwa 
koaiicyjne zobowiązały sie zawrzeć po
kój. tylko razem. Powiększa to . szanse 
ostatecznego zgniecenia niemców. Ucho
dzi ten traktat za arcydzieło Deicassego. 
Japonia sie do niego też przyłączyła. 
Beigia przyłączy sie niezawodnie.' Za 
przykładem Koaifcyi poszły i Niemcy, 
które podobneż zobowiązanie zawarły 
z Austryą.

lPT/rfośd żołnierza wyjaśnia się po 
szeregu bitew. Admiracye budzi żołnierz 
angielski przedewszystkiem: wszystkie 
jego bronie są wyższe od niemieckich, 
zwłaszcza kawałeryą. Wojsko belgijskie 
składa się z bohaterów. Ze szczegółną 
watecznościa bije sie rosyjskie wojsko, 
zwłaszcza na bagnety, których chętnie 
używa i które budzą grozę w nieprzyja- 
ćieiu. Artyłerya stoi na wysokości żą
dania. Natęży oddać też sprawiedliwość 
niemieckiemu wojsku: nie jest ono by
najmniej ani niezwaiczone. ani nawet wy
jątkowe. aie bije sie meżnie. „Spełnia 
wszystko, co do niego nałeży" — mówił 
nam jeden ze specyaiistów. O francus- 
kiem wojsku trudno jeszcze coś ostatecz
nego powiedzieć. Dawało ono dowody 
brawury, jak przy ataku na bagnety pod 
Charieroy. aie także i smutne oznaki sła
bości, jak pułki południowe 15 korpusu, 
które uciekły z piacu boju. Dowództwo 
francuskie spoczywa w dzietnych rę
kach. Austryacki żołnierz bije sie—żie. 
Widocznie bez- przekonania. Trudno, 
istotnie, żądać od włochów. kroątów, 
czechów. Słoweńców, aby z zapałem od
dawali krew za sprawę panowania Prus 
nad światem. Nawet tyrołcżycy tego nie 
robią, skoro cały pułk ich sie poddał. 
Morajny ełement na wojnie gra wielką 
rotę, a tego eiementu uzbrojonym ma
som austryackim brakowało mocno.

Mwa sz%oła wojenna bardzo sie od 
starej różni. Pierwsza z nowości było 
wysłanie niezmobiiizowanych pułków do 
natarcia pierwszego: rezerwistom nie
mieckim wyznaczano punkty zborne na 
nieprzyjacieiskiem terytoryum; wten spo
sób zachodnie pułki niemieckie dopełnia
ły się rezerwistami pod Liśge. Drugą

nowością jest iekćeważenie fortec. Niem
cy okrążają ie. odkładając na później 
drugą iinie fortów francuskich, jakby 
ich nie było. — a poczęli bombardować 
Maubeuge. ieżący na granicy .belgijskiej, 
kiedy już dywizye konne niemieckie by
ły pod Paryżem. Z drugiej strony fran- 
cuzi unikają błędu Mac Mahona i Bazai- 
na: nie dają dobrego wojska fortecom.— 
nawet sam Paryż otrzymał załogę z re
zerwistów i ochotników. Dobre wojsko 
zostaje w polu. Nowością artyleryjską 
są dalekónośne działa Krupa. 2i centy
metrowe. niosące na 17 kilometrów. Po
dobno żadna twierdza oprzeć im się nie 
może. W każdym razie zrujnowały one 
w bardzo krótkim czasie i Liege i Na- 
mur. Inną nowością iest sygnalizowa-' 
nie przez kolorowe rakiety, wypuszcza
ne z latawców, stanowisk różnych bro
ni nieprzyjacielskich. Niemcy używają 
tego sposobu z powodzeniem. Stosow
nie do koloru rakiety, wiadomemsie sta
je dowódcy, gdzie umieściła sie kawale- 
rya, gdzie artyłerya wroga. Rzucanie 
niemieckich bomb z Zeppelinów daje ma
łe rezultaty.

Z epizodów wojennych.

W dniu 2 września r. b. mieszkańcy 
Radomia byli silnie zaniepokojeni. Część 
wojska niemieckiego spiesznie opuszcza
ła mury w kierunku Zwolenia i Skary
szewa. Działa, zatoczone na krańcach 
przedmieść, wywołały obawy, czy 
nie należy spodziewać sie bitwy pod sa
mem miastem. Na ulicach gwarzyły 
zcicha grupy spłoszonych i zakłopota

Stanisław Sokołowski.

nych obywateli. Wtem od Kozienic po
kazał się kurz na szosie. Mały oddział 
jeźdźców pędził co koń wyskoczy. 
W pierwszej chwijt trudno było zoryen- 
tować sie. do jakiej armii należą. Lecz 
przy rogatce krzykneii: hura! Wpadii na 
piać, zwany ..Rajszula". Kiikudziesieciu 
Żołnierzy niemieckich wypaliło do nich 
z karabinów. Chybili. Mały oddział ga- 
iopował daiej. Z domów wybiegaii żoł
nierze niemieccy, oszołomieni, bezradni; 
który podbiegł bliżej. dostał szabta po 
głowie. W ten sposób jeźdźcy przebyli 
całą długość miasta. Dopiero przy mo
ście. wiodącym na szosę kieiecką. patroi 
pruski, uszykowawszy śie w iinie bojo
wą. dał ognia skuteczniej. Cztery konie 
padły. Dwóch żołnierzy zdołało wsko
czyć na konie towarzyszów. Dwaj zo
stań na szosie. Jeden, raniony śmiertei- 
nie, wkrótce wydał ostatnie tchnienie. 
Drugi zdążył ukryć sie w pobiizkiem do
mostwie. Aie wnet go wyciągnięto. Był 
to poiak. p. Stanisław Sokołowski, ^inży
nier z Wołynia.

Umieszczono go w lazarecie. przed
tem poddawszy surowemu śiedztwu wo
jennemu. Aie już w pąre dni później 
reszta wojsk niemieckich nagie opuściła 
Radom. Do miasta weszły wojska ro
syjskie. P. Sokołowski szcześiiwym tra
fem zdołał uniknąć niewoii.

G.

Ś. p. tgnacy Jasiukowicz.

Dnia 8 września r. b. zmarł w ma
jątku swoim. Chodów, gub. warszaw., 
Ignacy Jasiukowicz. inżynier, dyrektor 
zarządzający połudhiowo-ruskiego dnie- 
prowskiego metalurgicznego towarzy
stwa. Zmarły w
kołach przemy
słowych cieszył 
sie wielkiem u- 
znaniem. Pia
stował godność 
członka rady 
tow. „Proda- 
meta". Był on 
też twórcą za
kładów hutni
czych w Ka- 
mienskoe. Ś. p 
Jasiukowicz u- 
rodził się w 
Kownie w 1847 
r. Nauk! gim- 
nazyalne po
bierał w Wilnie. Wyższe wykształcenie 
specyalne pobierał w instytucie techno
logicznym w Petersburgu, który skoń
czył w r. 1869. Był głównym inżynie
rem fabryki newskiej oraz głównym kie
rownikiem zakładów putiłowskich. Jako 
technik - metalurgiąta. znany był szero
ko. Dzięki swojej inięyatywie oraz wy
bitnemu zmysłowi społecznemu, dopro
wadził zakłady w Kamienskoje do bar
dzo wysokiego poziomu rozwoju, dając 
towarzystwu 36 milionów dochodu, a 
robotnikom wszystkie możliwe urządze
nia charakteru humanitarnego, oświato
wego i kulturalnego. Zmarły pozosta
wił po sobie żal głęboki, jako człowiek 
prawy, energiczny i wysoce uczynny.

ROCZNE i PÓŁROCZNE

Kursy Handlowe
G. CHWATCZYŃSK1EGO 

OFICERA AKADEMJt FRANCUSKIEJ. 

W arszaw a, M arszałkow ska JMs 109.

Odpowiedztatny redaktor-wydawca: 
Czesław podwiński.
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Poradnik hygien.-kosmetyczny.
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Jedną z najważniejszych kwestyi 

zdrowotnych jest sprawa pieięgnowania 
zębów, gdyż przeważnie niedbałe jej 
traktowanie bywa rozsadnikiem wszel
kich chorób. W nieczyszęzonych zę
bach chronią się tysiączne bakterye, 
które, dostając się z pokarmem do żo
łądka, zatruwają organizm i stają się 
powodem wielu chorób. Najracyonal- 
niejszym środkiem do pieięgnowania 
zębów okazały się przetwory Tienoiu 
(krem, proszek i eiiksir), sporządzone

według przepisu dr. Napoteona Cybul
skiego, prof. Wszechnicy Jagieiiońskiej.

Mydło mitino^ e, jest to produkt 
najiepszego mydła, deiikatny, obojętny, 
przetłuszczony lO"/o mitihą. Znosi je 
doskonałe najwrażiiwsza skóra; mydło 
to, o nadzwyczaj przyjemnym zapachu, 
nadaje piękną cerę i znajduje zastoso
wanie w oczyszczaniu deiikatnej skóry 
dziecięcej. Radzimy też używać je 
wszystkim paniom, które pragną za
bezpieczyć naskórek od łuszczenia się 
i uczynić go deiikatnym. W tych wy

padkach mydło mitinowe najiepsze*im 
wyświadczy usługi.

Niema chyba lepszego i wygod
niejszego pudru, jak Papier Poudrś Ltd. 
w książeczkach. Nie wymaga on no- 
izenia z sobą ani puderniczek, ani 
puszków, ani torebek. Wystarczy je
dną karteczkę rozetrzeć po twarzy przy 
pomocy chusteczki, a wnet okrytą zo
stanie ona warstwą cienkiego pudru. 
Puder ten wprost jest ideainym dia pat), 
dużo bywających.

Dr. AT. D.

DES HUK EŁEGHnTES
A5I22 K . W EM D Y Kra,k.-Przedm. 45.
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Towarzystwo Harszawshie Oczyszczania i sprzedaży spirytusu
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Dostać można wszędzie

Pracownia Hspółdzieicza nhinraw hnhiecych i dzieciĘcych.
KRUCZA JN: 19 m. 39.

Przyjm uje wszelkie zam ówienia na roboty uowe, o tw iera  śpecyalny dział: 
Przerabianiu  rzeczy  zużytych, odśw ieżania  ich, napraw iania b ie

lizn y  osobistej i sto łow ej,
PO CENACH MOŻLIWIE NAJNIŻSZYCH.

Tow ary N orym bergskte, G alanteryjne, R oboty ręczne b 
fA.^Ałbert SperH ch, j e r o z o iim s ita  1 9 , ,  
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POLECA - —

nowości
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Świat" 38 zdnia 19 Września i9 i4 r ;

oraz fabryka przyjmuje powozy do 
odnowień'*. Wyrabia. K oła , turgo- 
ny, p la tform y  i t. p. W arszawa, 
S zp ita ln a  10 — Jam io łk ow sk i

ZAKŁAD AKUSZERYJNY

Akuszerka i-go rzędu W. R)MG 
Krucza 37 m. 8. Teiefon 247-87.

f  óo sztuczny
z wody iródiane] z dostawą 
od '/, puda. — T C . 35-35.




